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Tworzy się
spółka udziałowa handlowo-przemysłowa 

z kapitałem 1.500.000 koron.
Zapisy na udziałowców przyjmuje i informacji udziela Kazimierz Ko- 

zerski (ul. Lubelska A* 62) do dnia 12 października r. b. codziennie 
od 10-ej do 12-ej w południe i od 4-ej do 6 ej po południu.

Kandydaci na udziałowców'przed przyjęciem będą balotowani przez 
Komisję Kwalifikacyjny. Wysokość udziału 10.000 koron.

Zebranie kandydatów na udziałowców odbędzie się w sobotę dnia 
11-go b. m. o godz. 6-ej wiecz., w lokalu Kasy Przemysłowców, ulica 
Piłsudskiego 5. 3949—3

OSTATNIE WAPOMOŚCI.

FKLElUnAlll
-z dnia 9 października.

Komunikat sztabu 
polskiego. 

Front litewsko-białoruski.
Nieprzyjaciel atakuje w dalszym 

ciągu bezskutecznie przyczółki mo­
stowe Bobrujska i Borysowa. Nasi 
lotnicy bombardowali stacje kolejo­
we w Żłobiaie i Rohaczewie,

Front wołyński.
Spokój.

Wilson wyzdrowieje.
WASZYNGTON, (PAT). Biulety­

ny orzekają poprawę zdrowia Wil­
sona,

Ewakuacja Baku.
WIEDEŃ, (PAT). Wojska angiel­
skie opuściły Baku.

Skutki strajku.
LONDYN, (PAT). Straty prze­

mysłu i handlu spowodowane straj­
kiem wynoszą pięćdziesiąt miljonów 
funtów szterlingów. t

Zamach na Haasego.
BERLIN, (PAT). Wczoraj o g. 

pierwszej w południe przed parla­
mentem wykonano zamach na przy­
wódcę niezawisłych socjalistów Ha­
asego. Padło kilka strzałów rewol­
werowych. Haase ciężko ranny.

OM Italii z Kurlandii.
BERLIN, (PAT). Von der Goltz 

wyjechał ostatecznie do Niemiec. 
Odwrotem wojsk niemieckich w Kur­
ia nd j i kieruje generał Eberhardt. 

Misja koalicyjna dla Góar. Sljsła.
POZNAŃ, (PAT). Bawi tu misja 

koalicyjna, wysłana na Górny Śląsk 
dla zbadania gwałtów niemieckich 
podczas powstania śląskiego. Misja 
sumiennie zbadała setki wypadków, 
okrucieństw i znęcania nad powstań­
cami i ich rodzinami, przesyłając 
odpowiednie materjały dowodowe 
Najwyższej Radzie.

Nowy Rektor Oniwersyt. Jaiiell.
KRAKÓW, (PAT). Rektorem Uni­

wersytetu wybrany został prof.- Sta­
nisław Estreicher.

Leninowi odebrano 
władzęf?).

SZTOKHOLM, (PAT). Dzienniki 
fińskie i estońskie donoszą, że Le­
nin usunięty został z urzędu.

Nowy właica Moskwy.
MOSKWA, (PAT). W Moskwie 

rządzi Dzierżyński.

Jeszcze o noto Monty.
PARYŻ, (PAT). Rada Najwyższa 

ententy orzekła, że odpowiedź nie­
miecka w sprawie ewakuacji pro­
wincji bałtyckich jest niewystarcza­
jąca.

Obrót tolszewików z Pskowa.
SZTOKHOLM, (PAT). Bolszewicy 

rozpoczęli odwrót z Psków.

Ewakuacja Węgier.
NAUEN, (PAT). W sobotę rozpo­

częli Rumuni ewakuację Węgier. 

Deolkia iziaje niepodległość FinlanElji 
j Poski.

NAUEN, (PAT). Przedstawiciel 
Denikina w Helsingforsie oświadczył, 
że rząd Denikina uznaje bezwarun­
kowo niepodległość Finlandji i Pol­
ski.

Niemcy w Kurlandji.
PARYŻ, (PAT). Prasa stwierdza, 

że posiłki niemieckie do Kurlandji 
ciągle nadchodzą.

Deleiacja łotewska v Wilnie.
WILNO, (PAT), Przybyła tu de­

legacja republiki łotewskiej do rzą­
du polskiego. W Rydze i w powie­
cie ryskim ogólna mobilizacja oby­
wateli łetewskich, roczników 1892 
do 1900.

Zupełne niepowodzenie 
strajku kolejarzy.

LONDYN, (PAT). Opinja publiczna 
ocenia strejk kolejarzy, jako zupełne 
fiasco strajkujących. Organizacje kolejo 
we wypłaciły 300.000 funt, szterl. tytu­
łem pomocy dla strajkujących, bez uzy­
skania rezultatów. Prasa donosi, że w 
czasie strejku nie padł ani jeden strzał.

(Kolejarze angielssy nie żądali pod wy i- 
s z e n i a płac, lecz nia chcieli się zgodzić na 
o bn i i e n i e wynagrodzenia, które projekto­
wano ze w.ględa na koniec’aaormalnych warun­
ków wojennyoln Prayp. Red.)

Niemcy pracują po obu 
■tronach w Rosji.

Z Rygi donoszą, źe roboty fortyfika­
cyjne w armji bolszewickiej na froncie 
przeciw Jndeniczowi (w okolicy Gatozy- 
ny) spoczywają W ręku fachowców Niem­
ców. Jest to tern znamienniejsze, że 
także w armji Judenicza funkcje te 
spełniają Niemcy.
•0.000 tonu ży wności dla 

Polski.
„Times'1 donosi, że 50.000 tonn żyw­

ności amerykańskiej, przeznaczonej dla 
Polski przygotowano w Argentynie.

Ten transport oczekuje okrętów ame­
rykańskich, które mają odwieźć żyw­
ność do Polski.

Podejrzane podróże.
Biuro prasowe rumuńskie donosi, że 

wielki samolot o pięciu motorach spad! 
w okolicy Chocimia w Besarabji. Wła­
dze rumuńskie skonfiskowały 300 miljo 
nów rubli i cały materjał, przeznaczony 
do drukowania banknotów. Pasażerowie, 
czterej oficerowie niemieccy ograniczyli 
się do dania wyjaśnienia, iż mieli za­
miar udać się do Rosji.

„Goniec Krakowski* podaje, źe w 
niedzielę wylądował przez pomyłkę na 
terenie Białej-Bielska aeroplan ukra­
iński.

Obaj „pasażerowie* aeroplanu okazali 
legitymacje ukraińskie, przyczem stwier­
dzono, że „Ukraińcami* tymi byli: oficer 
pruski Paweł Arnold (obecnie w służbie 
ukraińskiej) i plutonowy — Czech w 
czynnej służbie czeskiej.
- Lotników aresztowano i odstawiono 
do Białej, gdzie przeprowadzono do­
kładną rewizję osobistą. Znaleziono 
mnóstwo map i zapisków, tudzież legi­
tymacji niemieckich, czeskich i ruskich.

Aeroplan ich leciał z Ukrainy przez 
Koszyce do Wrocławia i miał wylądować 
na odpoczynek w Opawie.
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Sensacyjne aresztowania
Wydział Wywiadowczy Wojskowej 

Straży Kolejowej aresztował w dniu 4 
b. m. na st. Lublin pięciu podejrzanych 
ludzi, którzy pomimo eleganckiego wy- 
glądu i ubrania jechali wraz z robotni­
kami IV klasą. Po przeprowadzeniu do­
chodzenia przez WWWSK. okazało się, 
że są to bolszewicy, i to nie pośledniej 
miary, a mianowicie: Radczenko Kon­
stanty—generał, Kolecin Leonard—puł­
kownik, Jakubowski Mieczysław—major, 
Szczukin Miehał—oficer sztabowy, Usa- 
czew Jakób—sędzia bolszewicki.

Aresztowanych, po spisaniu odpowie­
dnich protokułów, odesłano do IV Wy­
działu Defenzywy Żandarmerji, stamtąd 
zaś już zakutych w kajdany odstawiono 
do więzienia. Dalsze dochodzenie pro­
wadzi Dow. Żandarmerji.

Przypomnienie.
W chwili gdy toczą się rokowania 

polsko-niemieckie w Berlinie, gdzie mó­
wimy nareszcie jak równi z równymi, 
warto przytoczyć kilka powiedzeń z 
parlamentu niemieckiego, z czasów gdy 
niemcom się jeszcze zdawało, że podbi- 
ją świat cały, a z nami zrobią co zechcą.

Jakże to mówiono?
„Historyczne znaczenie marchji wschod­

niej polega na tym, iż jest ona wałem 
ochronnym niemczyzny. Nie ścierpimy 
nigdy, aby polacy patrzyli poza słupy 
graniczne Niemiec*. (Min. Drews.)

„Rząd pruski ma na podstawie tra­
ktatu wiedeńskiego w 1815 prawo do 
odcięcia od Król. Polskiego pasa ziemi 
od Zagłębia Dąbr. po Kalisz, bezpraw­
nie zabranego wówczas przez Aleksandra 
I-go. Z prawa tego skorzystać musimy 
w całej pełni ze względów strategicz­
nych*. (Radca sprawiedliwości Fr. Wa­
gner). 

t „Polacy muszą raz na zawsze zrezy 
gnowaó z wielkopolskich marzeń. Chy­
ba po trupie N’emiee dojdą polacy do 
zrealizowania swych marzeń. (Hr. Jorck).

I tak się stało!

Niekonsekwencja.
Partje socjalistyczne zwalczają od- 

dawna wszelkimi sposobami akcję wojsk 
naszych na wschodzie, między innemi 
wystąpiła ostatnio bardzo gwałtownie 
przeciwko oswabadzającej akcji wojsk 
polskich i Polska Partja Socjalistyczna.

Wystąpienie to jest jednocześnie, wy­
stąpieniem przeciw Naczelnikowi Pań­
stwa na co zwraca uwagę krakowski 
„Cza3* pisząc:

„Socjaliści chlubią się dotychczas, źe z 
szeregów ich partji wyszedł Piłsudski, 
i że oni niejako narzucili go społeczeń­
stwu. Jeszcze niedawno zamieścił „Ro­
botnik11 opis, przypominający, jak to 
„Naczelnik* przed laty w tajnej dru­
karni wydawał socjalistyczną gazetę, 
sam nakładał bibułę, sam smarował 
czcionki farbą i szczotką.

Zdawałoby się, że dopóki kierownic­
two polityki polskiej wobec kresów 
wschodnich pozostaje w ręku Piłsud­
skiego, który sam jeden—jako wódz— 
ó celach i sposobach jej decyduje, dopóty 
socjaliści powinni mieć rękojmię, że o- 
kupacja kresów nie jest aktem bezpra­
wia, imperjalizmu, aneksji, wysługiwania 
się wreszcie kapitalistom naszym i ob 
cym, „żubrom* i „burżujom*, aby użyć 
miłego im słownictwa. Zdawałoby się, 
że jeśli kto, to oni powinni wierzyć w 
dobrą wiarę i uczciwość zaręczeń tego 
samego Piłsudskiego, któremu zawsze 
ślubowali wierność, i któremu jeszcze 
dzisiaj na publicznych wiecach (nie 
wiemy czy przez przyzwyczajenie, czy 
z przebiegłej rachuby) składają hołdy.

A jednak od dwóch tygodni szpalty 
organów socjalistycznych nabrzmiały 
orgją insynuacji przeciwko powodom i 
celom okupacji. Piłsudskiego osobiście 
jeszcze się nie atakuje, ale to, co on 
zarządził, co on organizuje, za czem do 
Wilna i Mińska jeździ, podaje się w 
ohydę i pogardę.

Ale socjaliści, podkopując robotę na­
czelnika, którego sami otoczyli nimbem 
glorji i za swoją widomą głowę uznali, 
działają tylko przez brak politycznego 
talentu i odwagi? Czy może działają 
pod przymusem, otrzymawszy nakazy 
antypolskie i antypaństwowe od „trzeciej 
międzynarodówki*, od „proletarjuszy 
wszystkich krajów*, od „towarzyszy* an­
gielskich, francuskich, a może także nie­
mieckich i rosyjskich? Co do odpowiedzi 
na te pytania, zdania mogą być podzie­
lone, ale fakt pozostaje faktem, że ist­
nieje dziwna niekonsekwencja między 
oficjalnem gloryfikowaniem naczelnika 
państwa, a zohydzaniem jego własnej 
roboty przez podsuwanie jej niskich ce­
lów. Fakt ten należy do najciemniejszych 
punktów obecnej naszej politycznej sy­
tuacji, a wyjaśnionym być musi*.

Od Wydawnictwa.
Prasa polska przechodzi ciężkie prze­

silenie, nawet dzienniki stołeczne były 
zmuszone ostatnio zmuiejszyć format i 
podnieść bardzo znacznie prenumeratę, 
cenę pojedynczych egzemplarzy, oraz 
ogłoszeń.

Koszty wydawnicze i inne trudności, 
dotykają tymbardziej prasę prowincjo­
nalną i są zwłaszcza ciężkie w Radomiu

Wobec tego widzimy się zmuszeni, 
na razie przynajmniej, ograniczyć liczbę 
numerów do czterech tygodniowo.

Mamy nadzieję, że stan ten będzie 
przejściowy i w krótkim czasie „Głos 
Radomski* stanie się znowu pismem 
codziennym.
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KRONIKA.
Kalendareyk. Dzii: Franciszka Borg.
Jutro: Placydy, Zenajdy.
Wschód słone:- goax<a)e 6.11. Zach*.' 

godzinie 5.24.
Radom, 9 października.

Z miasta i okolicy.
= Od Administracji. Wobec zmniej­

szenia liczby ukazujących się JO „Gło­
su Radomskiego", nie podnosimy prenu­
meraty na m. b., tak jak to mieliśmy 
zamiar. W przyszłym tygodniu ustalimy 
dnie wychodzenia pisma.

= Kasa Samopomocy Nauczycielstwa 
sz. powszechnych. Walne zebranie 
członków Kasy Samopomocy Nauczy­
cielstwa Polskich szkół powszechnych w 
Radomiu odbędzie się 12 b. m. o g. 11 
przed południem w lokalu szkoły im. 
Kościuszki, Dzierzkowska Nr. 9.
v == Zmiana własności. W dniu wczo­
rajszym w Sądzie Okręgowym w Rado­
miu odbyła się- publiczna licytacja za­
kładów garbarskich, należących do Suk­
cesorów Jana Borkowskiego. Zakłady 
nabyła spółka garbarska „Nowość" za 
cenę około 1 i pół miljona rubli.

= Zebranie. Jutro (piątek) o godz. 
8 wiecz. w gmachu Starostwa odbędzie 
się plenarne zebranie Członków Komite­
tu Ratunkowego Z. Rad. dla Gór. Ślą­
ska, z porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie kasowe;
1) Rozdział funduszów i likwidacja 

Komitetu;
3) Wybór Komisji rewizyjnej;
4) Wolne wnioski, j
= Ucieczka. Na stacji Jasicę zatrzy­

many został Antoni Bujak z Radlina, 
przy którym znaleziono rozmaite rzeczy. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
Bujak dokonał kradzieży u gospodarza 
w okolicy Jasie, do spełnienia której 
przyznał się. Aresztowanego Bujaka 
dostawiono do Radomia i osadzono w 
wartowni W. S. K., skąd Bujak zmy­
liwszy czujność warty zdołał zbiedz.

= Kradzież na dworcu. Na st. Ra­
dom w dn. 2 bm. skradziono Ryszew- 
skiemu Karolowi, mieszkańcowi wsi Ru­
da, gm. Kowala portfel z 750 rublami. 
Jako podejrzanego o kradzież areszto­

wano Joska Hoehmana, zawodowego 
złodzieja kieszonkowego, uprawiającego 
kradzieże na dworcach kolejowych.

— „Gazeta Rzemieślnicza". W dn. 1 
bm. miał zacząć wychodzić w Warszawie 
tygodnik p. t. „Gazeta Rzemieślnicza". 
Pismo to będzie organem Centralnego To­
warzystwa Rzemieślniczego, placówki je­
dnoczącej rzemieślników wszelkich za­
wodów z całej Polski. Odczuwanemu od 
tak dawna brakowi pisma, w którem 
nasz rzemieślnik mógłby się wypowie­
dzieć, gdzie znalazłby radę i obronę 
swych interesów, staje się więc zadość 
i chociaż na początek pismo nie będzie 
miało wielkich rozmiarów, zostanie ono 
jednak z pewnością w krótkim przecią­
gu czasu znacznie rozszerzone. Redak­
torem „Gazety Rzemieślniczej" jest p. 
Henryk Niedżwiedzki, poprzednio redak­
tor naszego pisma. f

Redaktorowi Niedżwiedzkiemu na tej 
nowej placówce społecznej składamy 
serdeczne życzenia owocnej pracy.

= Zima się zbliża. Wielkie śniegi 
spadły w górach Schwarzwaldu, co jest 
zapowiedzią wczesnej zimy. Z Angłji ■ 
dochodzą też wieści o mrozach i wiel­
kich śnieżycach w Yorkshire, Devon­
shire, Cumberland i w póła, części Wales.

Polecamy tę wiadomość uwadze wydz. 
Aprowizacyjnemu, który zapewne czyni 
energiczne starania o zapewnienie miesz­
kańcom naszego miasta możności zao­
patrzenia się w opał.

K Polski i ze świata.
= Wykrycie magazynów paskarskich. 

Z Warszawy do dzienniki donoszą, 
że pod jedną z synagog, w skła­
dach, należących do firmy Handler i 
Messig znaleziono składy towarów, któ 
rych wartość dochodzi do 50.000.000 
ink. Są tam olbrzymie zapasy tkanin 
rozmaitych, perfum, win, wyrobów skó­
rzanych', cheminaliów it. p..

= Szkodliwe papierosy. Została stwier­
dzona we Wrocławiu szkodliwość papiero­
sów angielskich, gdzie, jak donosi „Deut­
sche Wirtchaftskorespondent" leży w 
szpitalach 30 żołnierzy chorych skutkiem 
palenia opjumowanych papierosów.

= Z kim się żydzi liczą? Do War­

szawy zjechał z Kijowa działacz żydow­
ski, niejaki adw. Goldsztein, który przed­
stawił ogrom pogromów żydowskich przez 
Ukraińców. Na skutek tego do prasy 
żargonowej w Warszawie zwrócił się ja­
kiś inny działacz żydowski z Kopenhagi 
z ostrzeżeniem, aby nadal tego rodzaju 
rewelacji, jak Goldsteina, nie publiko­
wała, bowiem nie należy zapominać, że 
na Ukrainie pozostaje jeszcze około 3 
miljonów żydów, na których mógłby się 
dalej mścić rząd ukraiński za oczernia­
nie go przed Europą Oto z kim się 
liczą żydzi. Gdy o Polsce wypisują bre­
dnie, z palca wyssane, czynią to, gdyż 
wiedzą, że czynią bezkarnie, ale wobec 
grozy noża ukraińskiego usiłają zataić 
nawet istotną prawdę.

= „Neutralni" nie będą przyjęci na 
Uniwersytet warszawski. Minister oś­
wiaty oświadczył delegatowi żydowskie­
go komitetu akademickiego, że słucha­
cze „neutralni", którzy nie chcieli wstą­
pić do służby w wojsku polskietn, nie 
będą przyjmowani na Uniwersytet.

= Militaryzacja drukarni państwowej. 
Z rozporządzenia ministra spraw wojsko­
wych i ministra spraw wewnętrznych po­
wołani zostają do osobistych świadczeń 
wojennych pracownicy drukarni pań­
stwowej.
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W dniu 10 października 1919 r. 
została otwarta

PIERWSZA CHRZEŚCIJAŃSKA

FftBRYKft CHOLEWEK
w Radomiu, Kantor ul. Lubelska Nu 68.

Fabryka przyjmuje obstalunki z przyniesionego towaru, jak skóry, 
śukija i t. p.

HURT!
3268—3

- Ceny przystępne. — Wykonanie subtelne.
Z oddziałem dla Kooperatyw, DETAL!

Z uszanowaniem J. DZ1EDZICZAK. ►
i ► 
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= Otwarcie Uniwersytetu w Wilnie.. 
Pisma donoszą, że mające nasstąpić w 
tych dniach otwarcie Uniwersytetu 
„Stefana Batorego" w Wilnie odbędzie 
się b. uroczyście. Na uroczystość tę 
przybędzie z Warszawy Naczelnik Pań- 
Btwa, Marszałek Trąmpczyński oraz 
Władysław Mickiewicz, syn Adama, 
który po raz pierwszy przejechał z Pa­
ryża, godzie stale mieszka, do Warszawy

= Konfiskata jaj. W Krzepicach pod 
Częstochową skofiskowano żydowskiemu 
hurtownikowi Walersteinowi transport 
jaj na sumę 100.000 marek, .ctóry miał 
wysłać do Prus.

= Epldemja małżeństw wśród sta­
ruszków anglelstlch. Niedawno pisa­
liśmy o godach ślubnych siedemdzie­
sięcioletniego gentlemaua i zdawało się, 
że ten wziął już stanowczy rekord 
późnego małżeństwa. Dziś jednak oglą­
dać można w ilustrowanych czasopis­
mach portret 90-letniego oblubieńca, 
który się świeżo ożenił wstępując w 
śluby małżeńskie po raz trzeci. Prosta 
rzecz, że przy nim 70 letnia narzeczona 
wygląda jak jagoda. Zapytywany o po­
wód tak późnego małżeństwa oświad­
czył, że boi się być sam, a zwłaszcza w 
nocy i dlatego się ożenił.
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Dyrekcja Radomska Polskich Kolei Państwowych podaje do ogólnej wiadomości, iż od d. 10 października 
r, b., na poniżej podanych liniach, pociągi osobowe będą kursowały według następującego rozkładu:

(Warszawa) — Dęblin Granica — (Kraków)

Sruk .,1 it Trzebiński

glO 1930 Odj, Warszawa W. . Przyj. 905 18io . _
_ — 2025 — — , Warszawa Brz. 1 — — 735 — —

1011 846 — 225 — „ Chełm • » — O38 — 1901 152S

51 23 21/27 13 11 km S T A C J E 12 14 22/28 24 52
3. 4. 1.2.3. 1.2,3. 1.2.3, 1.2.3. 1.2.3. 1.2.3. 1.2.3. 1.2.3. 3. 4.

1706 1445 245 8’2 S345 Odj. Dęblin . Prz. 428 1838 234‘ ,245 652
1719 ,454 255 8*2 23s4 4 f Zajezierze - i. 420 1828 2331 1237 641

1734 1506 3IO 82C 006 12 Prz. Bąkowiec . Odj. 405 1813 2314 1222 6'22

1,00 512 1002 __ Prz. Kozieniee . Odj. __ I?20 — 7£8 —
— — — — „ Wysokie Kolo. » — — — 1028 —

1742 1509 315 8S1 O09 Odj. Bąkowiec . Prz, 4OO 1S08 2:09 1217 6ł4

1803 152* 3SS 851 o24 19 Garbatka • 1 352 18°° 2309 1209 601

1824 1538 352 919 O38 31 7 Zagożdżon - i 336 1742 2239 II53 511

18« 1553 410 S26 O53 42 * Jedlnia . • 1 3“ 1,26 22s2 1139 522
1909 1610 430 944 110 PrZ. Odj. 303 11°5 2138 112’ 456
1929 1625 455 10C4 I23 OD q ritiClOIll ■ • ’ Prz. 2'3 1638 2143 li”3 431
1953 1644 517 1024 I44 66 Rożki - 1 2'29 1g36 2127 ,049 415

2018 1701 539 10« 2O1 77 Jastrząb . f■ 211 1629 2108 1034 355

2039 1716 55S 11 02 216 85 * Szydłowiec ■ 1 203 1608 20E1 1023 341
2057 1731 615 1117 231 96 Prz. Skarżysko . Odj. 08 15M 20K 1O08 319

1210 Przyj. Koluszki . . Odj. 14-15
1445 „ Łódź • n 1J35
1245 „ Tarnobrzeg 144°

2,22 1748 205® 11« 218 _ Odj. Skarżysko . Prz. 131 1531 7ci 951 254

2148 1808 2114 12O5 308 105 Suchedniów . • 1 120 152S 649 940 241
2213 1827 2139 1227 327 113 Łączna . fi ‘ 111 1509 631 931 225
2240 1847 2203 1250 347 124 * Zagnańsk ' . - i O54 1452 616 914 203

2304 1904 2223 13’8 404 140 Prz. Kielce . Odj. o21 1420 540 841 124

2019 Przyj. Częstochowa . . Odj. 1637 7C3 1637

2389 1919 1333 419 _ Odj. Kielce . Prz. 009 1402 829 054

007 1944 1402 411 160 ■ Chęciny . • i 2343 1332 803 017
111 2033 1461 533 184 Jędrzejów . f 23os 1257 725 2243

154 2109 1533 609 204 Sędzisów . 2232 1218 649 2151

313 2210 1638 710 228 i Miechów * 1 2149 1133 6os 2048

452 2315, 1754 815 265 T Olkusz . . 9 20-‘3‘ 1025 505 1912
536 2349 1832 849 289 Prz. Strzemieszyce. . Odj. 2001 036 418 1810

634 031 2032 1025 Przyj. Dąbrowa. . Odj. 1727 822 ..S22 1727
700 100 2ico 1050 „ Sosnowiec W. • » 1655 750 153 1655

— — 2024 1013 „ Sosnowiec R. • •> 1703. 820 — 1700

556 1852 904 Odj. Strzemieszyce . Prz 1946 921 1749
611 1905 915 294 f Kazimierz • -i. 1939 913 1739
620 1912 923 298 Prz. Granica . . Odj. 1927 900 1725

—
2115 1147 Przyj. Kraków . . Odj. 1655 645

Redaktor Stefan Cichowski

. Prz.

(Łódź) — Koluszki — Skarżysko — (Lublin)

STACJE

1135 — Odj. Łó

613
1.2.3,

611
1.2.3.

km

1445 
1454 105O 3 Odj.

T— — 11
1534 1124 18 ■1
1551 1,39

21 Prz.
1630 1144 Odj.
1645 12oo 27 I
— — 33 f

1731 1252 47 1 1
1752 1313 58 T
1815 1340

7)
Prz.

1827 1348 Odj.
T1853 1419 84

1909 1437 94
1920 1449 99 T
1939 1510 106 Prz.

Końskie .
Nieklań . 
Sołtyków
Bliżyn 
Skarżysko

Koluszki . 
Stotwiny . 
Wykno ’. 
Ujazd
Tomaszów
Jeleń 
Bratków . 
Opoczno . 
Białaczów

Prz. Lublin
„ Warszawa Brz.

Prz. 1655 12^ 713 1738

f 1647 1202 702 1727

J| 1609 1125 620 1640
Odj. 1554 1105 605 1625
Prz. 1547 1030 — —

ł 1530 1018 — —

1 1443 939 __ __
1411 9h — —

Odj. 1345 850 — -
Prz. 1333 842 — —
i 1303 819 — —♦1 1242 800 — >—
B 1229 749 — —

Odj. 1205 730 .. —• —

dj- 2355
2025

(Warszawa) — Skarżysko — Sobów — (Tarnobrzeg)
Warszawa Brz. 
Częstochowa .

STACJE

Skarżysko 
Wąchock 
Wierzbnik 
Kunów . 
Ostrowiec 
Bodzechów 
Ćmielów 
Jasicę 
Jakubowice 
Dwikozy . 
Nadbrzezie 
Sobów

Prz. Tarnobrzeg 
, Kraków .

UWAGI: Godziny p idane po lewej stronie nazw stacji należy czytać 
z góry na dót, godziny po prawej stronie z dołu do góry.

Czas pokazany według zegaru 24-godzinnego, polegającego na tem, że 
godziny popoł. aż do pół. oznacza sią liczbami 13, 14, 15 i t. d. aż do 24.

Dzień rozpoczyna się o północy godzjną: 0 godz. 1 min'

WySawahtwa Gazety*. „Głos Ratamskl"


